
Nr łt MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XIV

Ptśmtennictv,/o
1) Bażenow s.: Toksykologla Weterynaryjna (tłum,

staśklewicz G., Juszkiewicz T.) P.w.R. 1 L- warsżawa 1954;
2) G u s y n 1n r. A.i Tokslkołogia Jadowltych rastienlJ,
Gos, rzd, Siel. Lit. Moskwa 1951; 3) Jtró§ek v., zadi-
na R., Blazek z.: Nase jedowate rostliny. Praha 195?;
4) Madaus G.: Lehrbuch der biologischen Heilmittel, II.
Leipzig 1938; 5) Paech K., Tracey M. v.: Moderne Me-
thoden der Pflanzenananalyse (ModeTn Methods of Plant
Analysis), III. Berlin - Góttingen _ Heldelbelg, 1955;
6) Wirnier A. M.: Kormowyje otrawlenia sielskochozjai-
stwiennych żiwotnych, sielchozgiz 1952.

3. MAAEŹCKł

JIABoPAToPHbIfi METon AI4A|HO3A
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oBbIF(HoBEHHbIM (HYPERICtJ\I
PERFoRATU\{)

3rcneplr,łextonbHoe oTpoBrreHHe xneoinslx seepoóoenn
oóslrnogegxulvl H3yqonł Ho Mopcl<Hx cBHHKox H KponH-
Kox. Hs onuroa cne4yeT, qTo An, lodoporopxoro A]4or-
Ho3o oTpoBnexufi erłłvl pocTeHHeM nłoxer óltrr npHMeHeH
MeToA HccneAoBoHH, QIyopecu,eHqun fluplĄAuHoBblx 3Kcr-

poKToB H3 coAepxHMoro nHułeBophTerbHoro TpoKTo B ny-
rox ynbTpoOHoreToBoń, oHorHrrł,{ecrofi rloMnbl. Toxon
,oMno Mo)KeT npHMeH9TbcĄ h AnĄ npH)KH3HeHHoro AHo-
rHo3o oTpoBrleHrłń seepoóoeru.

z. MADEJSKI

THE LABORATORY METHOD FOR DETEC-
TION OF HYPERICUiVI PERFORATUM

POISONING

Summary
The poisoning of rabbits and guinea-pigs by Hype-

ricunr perforatum has been the subject of experimerltal
investigation. It has been found that laboratory detec-
tion of the pcisoning of animals with this plant a sim-
ple method can be applied, consisting in the investi-
gation of specific fluorescence of pyridine extrakt
from contents of the digestive tract under the anali-
tical ultra-violet light. The analytical quartz-lamp
can be also utilizcd for diagnosis of Hypericum per-
foratum poisoning in Jiving animals.

EUSTACHY SZELIGo\łSKI

Niektore zagadnienia związane z wysiępowaniem ciał obcych
w przedżołądkach u bydła. l, Statysiyka, metody leczenia

Z Kliniki chilurgicznej Wydziału Wetelynaryjnego SGGW
Kielowni!(: Prof, dr JóZEF KULczYcKI

Zapoczątkołdarry przez niniejszą publikację
cykl prac na ternat zagadnień s.tojących w
znłiązku ze schorzeniami wywołanymi prz,ez
ciała obce w przedżołądkach u bydła, ma na c€-
lu przedstawienie ostatnich osiągnięć teclrniki
chirurgicznej w dziedzinie rumenotomii. Po-
szczególne metody po prakt},"cznym sprawdze-
niu większości z nich poddane zostały krytycz-
nej ocenie. Przy opracowywaniu powyżś,zeso
zagadnienia p,o,sługiwano się pracami opubliko-
wanymi na przelstrz€rni kiiku ostatnich lat
w niemieckiej, ra,dzieckie j, czeskiej, angi,elskiej,
amerykańskiej a także polskiej prasie fachowej.
Pomimo zebrania stosunkowo dużej itrcści prac
jest to niewątpliwie niezupełny obraz tego pro-
b,lernu, nie,wszystkie bowiem czasopisma fa-
chowe, w których zagadnienie rumenotornii mo-
9ło być omawiane, byly osiągalne. Fakt ten wy-
nika ze stosunkowo dużych trudności w zdobyl
ciu odnośnych czasopism zagrarnicznych. Ponie-
waż koledzy w t,er,eni,e mają do tych prac do-
stęp jeszcze t,rudniejszy, wydaje się uza,sadnio-
nym ,dokonanie krlycznego zestawie,nia prac
aut,orów zagrańcznych. traktujących na temat
rum,enotornii.

W toku opracowywania materiałów do niniej-
szej publikacji wykonywano zabiegi wg wska-
zań autorów poszczególnych m,etod aby na te;'
podstawie można było wysnuć o,dpoy7|u,6rri"
wniolski praktyczn,e. Postępowanie powyższe
dotyczyło naturalnie tych metod, w których nie
zachcdzi konieczność pq§ługiwąnią się,specjąI-
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nie ptzez ich aut,orów sko,nstru,owanymi narzę-
dziami. Poni,eważ przy o,mawianiu poglądów
i zaleceh poszcz,e]gólnych autorów przyjęto po-
dział na akty operacji, uwagi swoje p,odaję
przeważni,e po zakoficz,eniu ornawiania każdej
fazy.

sposób w5rkonania op,eracji cięcia żwacza jest
u nas bezwątpienia wsz;zstkim l,ekarzom wet,e-
rynaryjnym znany, chociażby ze studiów, Iecz
o ile mi wiado,rno, zabieg ten ciągle nie jest do-
istat,ecznie ro zpowsze chniony i wykon ylvany je st
dcść rzadko. Być rrroże wvnika to między inny-
rni z faktu, że żadna ze ]stosotrń/anych u n,as do-
tvchczas rnet,od nie jest skończ-,nie doskonała.
W związku z p,owvższym, celem niniejszego, cy-
klu prac j,est prze,dstawieni,e stosunkowo duże-
go wyboru różnych metod postępcwania. Jeże-
]i koledzy w terenie rozporządzać będą duża_
ilością meto,d i sp,o,soibów postępowania, to każ-
dv może w miare miejs,cowvch warunków wy-
brać metodę ,naj,bardziei mu odp,owiadającą i w
miarę wzrastania ilości orpero,v/anych przl-pad-
ków oo,raz lepiej metodę te opanować. Dop,ro-
wadzi to w końcu do zrealizowania p,o,stulatów
prof. Gótze'go, który twierdzi, że nie meto,da
stosowane lecz os,oba o,peruiąc€go (tzn. stopień
opanowania p,rzez nie51o tej metody) decyduje
o Josie o,perowan?go zwierzęcia.

. W ]atach 1950-1952 szczegll:nie w literatu-
rze nierniecl<i,ej a cześciowo takż,e innych kra-
lćw dał się zauważ;rć pewien spadek zaintere-
soWania zagadnieniem r:ttmenotornii, co o,drazu
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wpłynęło na zmniejszenie się ilości p,rac publi-
kowanych na ten temat w czasopismach facho-
w},ch. S. Nestle uważa, że iest to następstwem
operowania przeważającej ilości zwierząt cier-
piących z p,owodu o,becn,ości ciała obc,ego w
czepcu w poprzednim okresie. Miało to wg jego
mniemania v/płynąó na zmniejrsz,enie się il,ości
tego t5npu zachorowań. Stanow'isku takiernu wy-
rażnie zap,rzeczają,dane statystyczn€ dotyczące
częstości występowania ciała obcego w przed-
żołądkach u bydła opr,acoM/ane w USA, ZSRR,
Bułgarii oraz w Niemczech. Według danych
Wellesta (Estońska SRR) przytoczonych w pra-
cy I. I. Magd,E, N. E. Szaldugi i W. M. Wosko-
b oj nżkotu a, 26,7 0 

/ o wszystkich schorzeń prz,ewo-
du pokarmow€go u bydła stanornią schorzenia
spowodowane przez ciała ob,ce, Przytaczany
przez w/w autorów Zajonczkoluskźj stwierdza,
że 70-B00/o krów poddanych ubojowi z koniecz-
ności (z wyjątkiem ubitych z po,rł,odu choł,ób
Zakaź,nych) ch,orowało na skut,ek oib,ecności cia-
ła obcego w przedżołądkach. Wg twierdzenia
Bertlsi, w jednej z le,cznic w rejonie Donb,asu w
ciągu 10 lat zano,to,wano 500 przypadków ura-
Zowego zap,aletlia osie,rldzia.

Jelcolls (1955) ,stwi,erdza, że p,omimo stosun-
kowo małego nieb,ezpi,eczeństwa związaneg,o
z zabiegiern cięcia zwacza, jak widzieliśmy
z ylowyższ,ego z,estawienia, w wielkiej ilości
przypadków, któr,e kwalifikują się do tego ty-
pu operacji, op,eracja ta wykonywana j,est prz,ez
Iekarzy weterynaryjnych niestety bardzo rzad-
ko.'Zdarza się natorniast, że kierownicy gospo-
darstw państWowych i spółciziel,czych aTaz zoo-
technicy sugerowani opinią l,ekarza wet. decy-
dują się oddać na ubój n.iej,ednokrotnie nawet
bardzo cenne sztuki, Postępowanie takie uza-
,sadniane ;est względami,ekoł:rorniczn5rmi, opie-
ran;zmi na twierdzeniu, że krowa po,operacji nie
odzyskuje dawnej sprawności produkcyjnej."Ta-
kie niewłaściwe pod,ejści,e do zagadnienia moż,e
często ptzy,czvniac się do powstaw,ania ctrotkli-
wych strat w hodowli.

Nie yłoby od rzeczy, gd,yby i u nas po\vjż-
sza opinia Jelcot1.la była lrana pod uwagę. Argu-
ment zaś. ze kro,wa olperowana nigdy już nie
osiągnie dawnej wydajności jest ptzez wielu au-
torów poważnie podważany i wydaje się nie po-
siadać głębszego uzasadnienia,

Badania na bardzo bo,gatym materiale prz,e*
prowadził MaddE (cytowany w pracy J, Hahn'a),
który b,adał p,oubojowo, 34.628 sztuk bydła w
rzeźni w Los Angelog. U 20,90lo badanych sztuk
rstwierdzono zrniany w czepcu i otaczającej go
otrzewnej spowod,owane przez ciała obce. Dane
plowyższe dotyczą bydła olpasołvego natorniast
u bydła ml,eczn,ego p,ro,c,ent tego typu zmian był
dużo większy, gdyż w}nosił 76,6 (dotyczy to
głównie bydła pochodzącego z okolic podmiej-
skich). Wg Hahn'a taki stan Tzeczy przy,pisać
mależy faktowi, że zwierzęta te przeważnie ży-
wlgrre są ordpadk,arnli kuchennymń. Drugą, może

nawet ważnie;szą przyczyną jest fakt, że
u krów mlecznych przy nieo,dpowie,dnirn żywie-
niu często do,chodzi do po,v/stawania niedobo-
rów mineralnych, co z kolei prowadzi do liza-
wości, w wyniku której zwietzęta połykają cia-
ła oibce.

Wymieniony już wyżej Hahn podaje również
za Sernatl.gerem dane statystyczne charaktery-
zui ące probl,em sch,orz,eń spowodowany cll przez
'ciała o,b,ce na podstawi,e badań 6.421 sztuk ubi-
tych w rz,eżni w Fr,eiburgu. Z tej liczby u 1.392
sztuk (tzn.22.730lo) znalr,eziono ciała ob,ce tkwią-
w ścialnie czep,ca,. U 53,20lo spośród tych zWie-
rząt stwierdzono zmiany patologiczne (reticulo-
peritoniti,s fibroń). Ten sam autor podaie li,cz-
bowe z,estawienie lokalizacii ciał obcych w
,czepcu. I tak w części przednio-dołnej t,ego na-
rządu znal,eziono ciała. ,o,b,ce u 72,230lo, w c,zęści
p,rzedniej w 14,47ola, w ścianach bocznvch
u 9.29o/o i na samym dnie czepca u 40lo :pTz!-
padków. Sernatiqer zbi,era równireż, o ile to by-
ło, możliwe, wyw'a,d wśród właścicieli zwierząt
ubiianych. Okazało się, że tylko v/ 3,31o/o przy-
padków o,bserwowano zaburzenia w czynności
przewodu rp|okarm0i,9vego. o,czywiście wart,ośó
wywia,du trzeba oceniać z dużą rezerwą.

Poddbnych d;arnvch dostarcza praca S. Nikou:a
(Bułgaria), w któr,e,i donosi on, że w k]inic,e
Wvższej Szkoły 1Vledvcyny Wet,erynaryłnej
w Sofii w okrelsie 1945 do 1953 r. na 2010 bada-
nych sztuk bvdła 242 ci,erpiały z powo,du oibec-
ności ciała obc,ego Ń prze,dżołądkach. 290la za-
b,urzeń w działaniu pnz,edżołądków, a I20/o
wszystkióh schorzeń wównętrznych u bydła tre-
czon€go w k]inice było ,sp,oyrodowanych obec-
n,oś,cią ciała o,bce,Eo. Według ,danych opuib)iko_
wanvch przez bułgarskie ministerstwo no].,nic-
twa (u nas sie niestety takich ,danych ,o, il,e mi
wiadomo nie zbiera się i nie publikuje) spośród
notowanych w okresie, od 1.V.1953 do 31.XII.
] 953 r - 92.450 pnzvp,adków schorzeń Dfzewo-
du pokarmowe,go u bvdła 2067 (2,3o/a) s,tanowi-
ło reticulo - perltonitis. Stratv spowodowane
tym scbor:zeni,em w w/w okre,sie wvnosiłv 3 mil.
lew a wvnikało, to p,rzeważnie z faktu, ż,e ura-
z,owe zapalenie czepca i otrzewnei przecho,dziło
w urazowe z'apa]eni,e osi,erdzia, które,miało sta-
le niepornvślne zejścia.

Jak z powvżei prz\rtacz"onych ,danych wrmi-
ka, ,stratv sp,owbdov/ane prrzez scho,rzenja ,cz,elp-

ca wvłvołv-walne ciałami obcr,,rni 54 wszęLdzie
poważ,n,e,, Nic więc dziwnego, że pro,blem ten
nądal znair]uje się w ośr,odku zaintere,sowań za-
równo, b,adaczv jak i praktyków t,enenowych.
Farlvkaln,ego siposob,u uniknięcia tvch strat ni,e:
st,ety nie op,raco\Mano i dlatego uważ,a się, ż,e
każdv, n awet,stolsunkowo drobny szczegół ptzv-
czyniający się do ulepiszenia postęo,oŃania na
t\lrn pclu, p,o,winie,n bvć przyimo,wany przvchvl-
nie. iako dalszv knok nanrzód i wvraz nostępu
w tel dziedzinie, Stanowisko takie pocia ga 

"Ąsobą obfitośó różnych odmian met,od operacji"ale
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równo,cześnie rozpo,częła się ostatnio b,ardzo go-
rąca dy,skusja n,ad zagadnieniem: I,eczyć za:cho-
wawczo czy operować?

Niektórzy autorzy sądzą, opierając się głów-
nie na stwiendzonych (cyfry cytowane powyżej)
faktach z któr)rch wyrrika, że u wi,elu spośród
badanych zwierząt znal,ezio,no tkv,tiąr:e w ścia-
nie czepca ciała obce, a tylko w ,nielicznych z
nich zauważono, o,b,;awy chorobowe, że nie,słusz-
nym jest bezkrytyczne podejmowanie o,peracji
w każd)rm przypadku stwierdzo,nego,,drążące,go
ciała ,:bcego. I tak np. Hahn przytacz,a w swo,jej
pracy sz,ereg autorów, którzy z zasady są prz€-
,ciwni postęp,owaniu clp,eracyjnemu i są zwo,len-
ni k am i wyłą czni e p,olstępowani a z ach owaw cz,e Eo.

Mijller stwie,ndza, ż,e chory orga,nizm dąży do
odizolowania tego o,dcinka jam1, otrzewnowej,
w którym znajdzie,się ciało obce i wydobywają-
ca isię za nim po przebiciu treśó pokarm,owa.
Izolacja taka następuj,e prz,ez o,dczyn zap,alrry
i zlepienie z oto,czenierrt o,trze\Mnej pokrywają-
cej ścianę odpowiednieg,o przedżołądka i jeśli
przy tej okazji nie dojdzie do oiqtręgg, rozlane,-
go zapalenia otrzewnej, uszkodzenia i zakażenia
narządów we,whętrznych (wątroba, śtre,dziona,
płuca) lub uszkodzenia wo,rka osierdziowego, ist-
nieje możJiwość uratowania zwierzęcia drogą
]eczenia paliatywn,ego. MfiIler pro,ponuje w ra-
mach leczenia zachowawc7e go stosować:

a) ustawienie zwierzęcia na odpowiednio,
skon,struowlainvm p,ornoście, tak aby tylna część
tułowia znajdowała się 20 cm niżej od przed-
niej.

3 clni głodz,eni,e zup,eŁne, a lnastępni,e,
powolne pcwracanie do pełnej daw-

c) w ci 600,000
do 1.200.0 domięś-
niowo ora

Wpdług powyższej metody auto,r ten Iecz,ył 43
sztuki, u których rozpoznał ograniczone ulazo-
We ' ei. Z 34 wyle,czon;nch
sztuk były około 3 lat i żad_rnych wrotów schorzenia nie

Obok tego stosował on środki farma,ceutyczne
j,ak acetan.ilid, eu,colin i atnopinę, jeśli zaś tem-

przekraczała 40o po,da-
ny. Jeżeli postęp,o1pąr.riu
wcześnie, tzn. w p,ierw-

,szym objawów
choro hodziło u
85o/o zP,oczę,ciu
postępowania w 4-5 dniu cho,roby o,siągano
około 500/o wyleczeń.

Gorącym zwolennikiem postępow'ania zach,o-
wawczeqo jest również Blaser, Autor ten, który

8 lat stosował wyłącnlie leczenie o,pe,ra,cyjne,
w ciągu ostatnich 2 lat zmienił 1rc,stępowaniei 300 krów le,czył paliatywnie przez ,dootrzew-
nowe podawani,e duż5lch dawek p,elnicyliny. Po-
myślne wyniki sięgały g0-980/o. Wśród tych
zwierząt były nawet przypadki oceniane, jako
nienadają,ce lsię do W;,ko,nania zabiegu operacyj-
nego. Metoda Blasera polega na wprowadząniu
do jamy otrzewnowej 3.000.000 j. penicyliny,
głodzeniu krowy p,rzez 3 dni, po,dczas których
podawano jej tylko 3 razy dziennie po 5 l wody.
TyJko w 100/o przypadków zacha,dziła ko,niecz-
ność powtórnego podania penicyliny. Przyjm,o-
wano zasadę, że jeśli po drugim zastrzyku nie
na,stępowała po,prawa. przypadek o,ceniano j ako
nieuleczalny i zwierzę kierowano na ubój.

Włączając się do sporu na temat czy opero-
wać czy leczyć zachowa,wIczo, Huhn proponuje
usuwanie ciał obcych przy pomocy zgłębnika
zaop,atrzo,nego, w końcówkę magnesową i rów-
noczesne podawainie antybioty"ków.

Do zdecydowanych zwolenników Iecz,enia
operacyjn,ego należą : Andr e s, Milne, Kalch,sch-
mźdt, Blendinger, Jelcotu i Antalousky a z auto-
rów poJskich: Bronisłauskż, W isłocki, Kulczgc-
ki iTymniak.

Andres staje na stan,owisku, że, ,,sprzeciwia
się podstawbw}.rn zasadom medycyny a w sz,cz,e-
gólności chirurgii jeśli leczy się objawy scho-
rzenia a nie j,ego przyczy.nę".

F. J. Mźlne uw,aża, że jeśli przypadek jest
ostry, op,erować rral,e,ży nat;rchmiast, p,onieważ
nigdy nie wiadorno, jaki,e uszkodzenia mo,że spo-
wo,dować drążące ciało. Dla uzasadnienia takie-
go stanowiska op,isruje przypadek, w którym
śmierć zwierzęcia nastąpiła już po 4 godzinach
od chwili wystąpienia pierwszych objawów nie-
strawności. Sekcja wykazała, że drut po przebi-
ciu przepony uszkodził jecino z naczyń w'ień-
c,owvch serca.

AntalouskE sądzi, że z wyko,naniem rumeno-
tomii nie należy zwlekać nawet jeśIi nie ma zu-
pełnie pewnych danych razpozt\awczych. W ra-
zie potrzeby radń on wykonyvvać ,diagnostycz-
ne otwarcie jamy brzusznej.

Jak widzimy z powyższych rozważań, spór o
,asadę o,perowaó czy postępować zachowawczo
jest dość gorący. Głównym argumentem zwo-
l,enników po,stępowania paliatywnego, ob,ok po-
dawanej prz,ez ni,ch zadziwiająco wysokiej licz-
by przypadków wyleczonych, jest oparte na da-
nych statystycznych, otrzymanych z wyników
badania p,oubojowego twierdzeni,e, że u bardz,o
dużej ilości krów (dotyczy to również krów
mlecznych), u których ,stwierdzono drążą,ce cia-
ła o,bce nie zauw'ażono przed tym żadnych do-
strzegalnych ołbj awów chorobowych. Argum,ent
to istotnie bar,dzo ważny. Szkoda tylko, źe w
odnŃnych statystykach (np. cytowany powyżej
:łernatiger) nie wyjaśnioluo z jakich powodów
zwierzęta te zostały poddane ubo,jowi, Może za-
chodzió podejrzenie, że,po,wodem ski,etpwania
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tych krów na ubój była właśnie zmniejszorra
",yda"'nośó, co z kolei dalsze ich hodorx/ani,e czy-
niło nieekono,rrrrcznym. Jeśli b,owiem w,eźmie-
my pod uwagę wyniki badań nad ruchami żwa-
cza, agłoszorrc przez fuIangald,a, które w dal-
szyn,l ciąglr zostaną obszernie o,rnówione, to wy-
daje się że agraniczenie ruchów żw,acza i cz,ep-
ca rnoz,e poważnie odbić się na całokształcie
procesów trawienia, a więc również na sbopniu
wykorzystania paszy. Wydaje się nie ulegaó
zadnej wątpliwości, że w wyniku przewlekłego
zapalenia o,trzewnej, prowadząceg,o do rozleg-
łych zr,ostów, musi ,dochodzić do poważnego
o,graniczenia ruchów żwacz,a lub czep,ca.

M'etoda zachowawczego leczenia ulazorvego
zapalenia cze,p,ca v,łaściwj,e nie prowadzi do,
wyleczenia, a w najlepszym razie uzyskać rr'oż-
na zlokalizowanie l, zł,ago,dzenie t,o,cząceg,o się
ostrego lub prz,ewlekłego zapal,enia otrz,ewrr,ej .

Ta ,czasowa p,oprawa nie moze być bynajmniej
uwazana za wyle,czeni,e, bo ,przecież w odni,esie-
niu do wy,wołując,ego ploces chorobowy drążą-
cego ciała ob,cego żadne zrniany nie zasz)y i na-
dal istnieje nieb,ezpieczeństwo powtórneg,o za-
ostrzenia się pro,ce,su. Wyłania się pytani,e: czy
możemy prz_r,stępuiąc d,o leczenia zwierzęcia
w'ybieraó taką m,eto,dę, która już w swoim za-
łozeniu nosi rnoż]iwość wystąpienia nawrotów,
mając równo,czeŚnie d,o lozPorządzenia meto,dę
p,olegającą na ra,dykalnym usuniqciu przyczyny
s,chorzenia 

- tj. ciała obcego. Nal,eży nadto
r,odkreślić, że ptzy dzisiejszym stanie techniki
oper,acyjnej zabieg rurnen,otomii nie j,est zwią-
zany z zadny,rn ni,ebezpieczeństwem. Jest jesz-
cze jed,en mom,ent, który moim zdaniem powi-
nien odstaraszać od sto,sowania zachowawczej
neto,dy leczenia w wypadku stwierd,zenia ciała
obc,ego. Wspornniano wyżej dorniesienri,e Mźlne' a
o gwałtowynm z,ejś,ciu śrrrierteln;rm niedługo po
W;łstąpieniu zab ur zeń prz|ev/o du pok armowe g,o.
Przyczyną było uszkodżenie, ptz.ez długi drut
perforujący od strony ,czepca, naczynia wieńco-
wego. Podobny przypadek w swej praktyce
wspomin,a prof . Kulczg cki.

W pracy M. Wi,słc.cklego (1949) równi,eż znaj-
duje się doniesieni,e o analogiczn5rm przypadku,

W piśmi,ennictwie zagranicznym zauważa się
tentencję do z,ale,cania operacji nawet w p]rzy-
padkach, cięzkich, crego ,dotychczas starano, się
unikaó. I tak np. Kubin twierdzi, że wbrew
istniejącemu mniemaniu iż zwierząt z daleko
posuniętymi zmianami ogólnl.rni, spowodowa-
nymi o,b,e,cnością p,erforu;ącego ciała ob,cego
operować nie należy, on takie zwli,erzęta p,od-
dawał operacji. Podaje przykłady w których
drogą postępowania chirurgicznego udało mu
się w;rleczyć zwierzęta narvet z razlanym z.apa-
leniern otrzewnej, Naturalnie za nienadając,e
się do operacji uważa o,n rprzypadki, w których
doszło do, ropnego zapalenia otrzewnej lub da-
1ek,o posuniQt},ch zmian w następ,stwie uszko,dze-
nia n arządóvl miąż szowy ch. A nt alou."ky opi su j e

przypadki, rv których wvkonywał . rumenoto-
mię u sztuk, których tętno przekraczało
I2llrnin. Dzięki operacji zwierzęta te zostały
uratowane. Autor ten opisuje również kilka
przypadków rozp,ołznania ciała o;bcego, u krów
u którycl-r tętno było bardzo zwolnione. Po
otwanciu jarny brzusznej ,stwierdzono u zwi,e-
rząt, przewl,elkłe roziane zapalenie o,trzewnej,
które doprowadziło do rozległych zrostów,
Antalousky uw,aża, że przy rozlanym ropnyrn
luilo włóknik,ow'ym zapaleniu otrzewnej istniej,e
kategory,gzne pTzeciwwskazanie do wykonania
zabiegu operaryjnego.

Problernem jest również, czy zwierzęta znai-
dujące się w stanie zaawansowanej ciąży mogą
być poddane zabiegowi cięcia żwacza. Dot5lch-
czas głosy na ten ternat były podzielone. Ostat-
nio sytuacja wyjaśnia się o tyle, że w ,dotyczą-
cych p,racach nie sI otyka się płosów spnzeciwia-
łacych się operacji przy daleko posuniętej cią-
ży, Jelcotu stwierdza, że qperował z pomyśInym
rezultatem rsztuki znajdujące się w 8 miesiącu
ciąży. Kijżn donosi o pomyśInym wyniku ope-
racji wykonan,ej w przeddzi,eń porodu, a Nestle
opisuje przvpadek. w którym poród bez żad-
nych powikłań odbył się w dniu wykonania
rumerrotornii.

Wydaje się, z,e,o,becnie można że
ciąża ni,e je,st żadnym plrzeciw dc
wykonania zabiegu cięcia żwacza,

W pracy niniejszej celowo nie zajmuję się
szczegółow5rm omawianiem wskazań i przeciw-
wskazań do wykonania rurnentornii, ponieważ
zagadnienie to w nasz,)rrn piśrniennictwie zo,sta-
ło ornówion€ ob,szernie, przez J. Kulczgckiego
(1950) araz prz,ez M. Wisłockiego (1956). Nato-
miast należałoby racze j :uzdeżnić wyko,nywanie
zabiegu operacyjnego od możliwości i warun-
ków ]okalnych w których zwierzę ma być op,e-
r,owiane, Wydaje się, że,o i]e ornówione pnzeciw-
wskazani,a mogą być nadal aktualne o,dnośnie
op,eracji wykonywanych w ter,enie i w gorz,ej
w;"posażonych lecznicach, to jednak p,rzest,ają
byĆ nimi w doblrze w}lp,olsazon}ch zakładach
leczniczych, a szczególnie w placówkach nauko-
wych, Gdy istnieją takie możliwości należy
zabiegi p,odejmować, cho,ciażby ze względu na
konieczność opracowania metod leczenia w
prz;npadkach daleko posuniętych zrnian. Postę-
powanie takie jest uzasadnione wobec konieczno-
ści ratowania sztuk wyjątkowo wartościowych.
Należy lsię liczyć z tym że zabi,egom wykony-
wanyln wbrew irstni,ejącym przeciwwskaza-
niorn towarzyszyć mogą znaczne st,raty, jednak
to jest nieuniknione i usprawiedliwi,one, jeśli
uwzględni się większość tych przypadków
uznaw'anych za nienadające się do leczenia.

w zakończeniu rnozważań ogóLnych dotyczą-
cych lum,enotormii należy wspornnieć o znamien-
,Le. wyp,owiedzi Aleksiejeua, podkreślającej
Z,naczeni,e operacji tego typu wykonywan}ch na
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materiale doświadczaln}ryn. Stwierdza on mia-
nowicie, że o,cenę wartości po,szczggólnych me-
toćl olp€racyjnych dać rmoże tylko, op,eracja do-
świadczalna połą,czona z pośmiertnym .bada-
niem sekcyjnym operowanych zwierząt. Ope-

racja tego ,rodzaju ma ,szczególną wartość tyrn
bardziej,_ że klinicysta i praktyk ter,enowy bar-
dza rzadko tylko może oglądać wynik łVykona-
n€go przez siebie zabie,gu na zwłoka,ch zwie-
rzęcia.

JF.RZY DZILIŃSKI
Państluollla Stacja Buhajóu tu Ostródzie tuoj. Olsztgńskie,

kszość punktów uży,tkowała nasienie po,czą-
wsz/ oLd 16 go,dziny po po,braniu do około 54
godziny p,o po,br:aniu. Przy analizie wyników
unalsieniania wzięto, pod uw|agę nie wskaźnik
zapładnialności, to jest odsetek za,cieleń po pier-
wszym unasieni,eniu, ale od,setek zacieleń po
wszvstkiich unasienieniach, który nazwał,em
wskaźnikiem s,plrawności punktu.

Wydaje mi się, że wskaźnik sprawrrości punk-
tu dokładniej charakteryzuje pracę punktu, da-
je bowiem pogląd na to ile unasienień potrze-
bował inseminator na zacielenie krowy, a tynr
samym w jakirn rstopniu przyczyniŁ się do
przedł,użenia okresu międzyciążowe§o. Wyniki
olp,raco\Mano statvstycznie, badając wiarogod-
ność różnicy między przeciętn)rmi wskaźnikami
s,prawności punktu ptzy porno,cy t,estu Stude,nt-
Gosseta (w/g Rydygiena).

Wyniki
Ogólne, wrmiki podaje tabela 1. Jak wynika

z tab,eli, w 10 anaiizo,wanych punktach unasie-
nio,nłr ogółem 1284 krów, z ,czego zaci,eliło się
Ill7, czyli prawie 870/o. W ,celu uzyskania tego
wyniku przeprowadzona, 772l unarsienień, czyli
przeciętny wskaźnik sprawnoś,ci punktów wy-
niósł 64,9. Przeciętnie 42,90/o unasienień prze-
prowadzono nasieniern świeżym (poniżej 24 ga-
dzin po p,obrarliu) 49,50/o nasierriem w wieku
25-48 godzin, 7,50/o na,sieniern starsz;rm niż
48 godzin.

W punkci,e,przystacyjnym o,raz w punktach
do których do,starczano, nasi,eni,e koleją, Więk-
szość, bo około 600/o unasienień przepnowadzono
nasieniem świeżym (do 24 godzin), w punktach
do których nasienie dostar,czano, przez pa,cztę
około 600/o krów u,nasi,eniono nasi,enier-n 24-48
go,dzinnrrm.

Wpływ wieku nasienia
na wyniki unasieniania

Jak wlmika z, tabe]j 1 wskaźniki sprawnoś,ci
uzyskane w poszczegól,nych punktach przv na-
sieniu 24 go,dńnnym i nasieniu 25-48 godzin-
nym i starsz5rm wahały się w obydwu kierun-
kach.

prze,ciętnie,d.la wszystkich punktów uzyska-
no v/§kaźnik ,sprawności,66,7 ,dla nasienia ś,wi,e_

Wpływ wieku nasienia i niektorych czynnikow organizacyjnych
ll l t l lna wynlkl unaslenlanla

W roku ubiegłym ze względów czysto tech-
nicznych stacja nasza była z:muszona d,o wy-
syłki nasie,nia ,do punktów w 48 godzinnych
odstępach cz,asu. Wyłoniło s,ię pytani,e o ile to
mogło mieć ujeminy wpływ na wyniki unasie-
niania. Gdy wstępne o,b,se,rwa,cj,e zorientowały,
że poszcize,góIne punkty uzyskałv różne wyniki,
kosztem różnej li,czby unasieni,eń na je,dno, za-
ciele,nie, p,ostanovriono poddać prALcQ pclSzcz,-Ą-
gólnych punktów bliźszej analizie, starając się
wyłowić czynniki, które mogły mi,eć dodaćni
lub ujernny wpływ na wyniki unasieni,ania.

W szczegóInoś,ci z, a,dano:
a) wpływ wieku na,sienia na wyniki unasie-

niania,
b) wpływ sposobł.r wysyłki nasienia do punk-

tów na wyniki unasieniania,
c) wpływ o,dległo,ś,ci punktu o,d ,stacji na wy-

niki unasieniania,
d) wpływ głównego zawo,du in,seminatolra na

wyniki unalsieniania.

Materiał i metoda pracy
Do wszystkich punktów objętvch analizą wy-

syłano zawsze tylko jeden ejakułat jedne,go
z buhajów stacy'nych, rozrzedzony w stosunku
1:10 do 1:15, Po,bieranie i przvgotowanie na-
sienia do wysyłki o,dbywalo ,się według obo.
wiązujących zasad. Z,e względóv/ o,rganizacyj-
nych nasienine pobi,erano wcze,snyrn popołud-
niern i p,o ro,z,rz,e,dzeniu, o,clrłodzeniu i umie6z_
czeniu w termo,sach wysvłano w późnych go-
dzinaich popołudnionwych lub wieczo,rem na
stację kotrejową lub na pocztę.

Przesyłki wysyłane po|cztą, po,zostaiwałv w
budynku po,czto,w-6 przez nolc i byłv dostar-
czane, do punktów samochodami Łącznoś,ci
w godzinaeh ran,nvch i p,rze,dpołudniowych.
Przesyłki wysyłane koleją docierałv do punk-
tów tego samego dnia wieczo,rem lub w ciągu
nocy i byłv odbiefall€ wczl€śnie rano. Do jed-
nego punktu wysvłano nasienie sarno,cho,dern
miei;scowego, P.Z.L.Z., a ponieważ d,ostaw-a na-
sienia odbywała ,się rano następn,ego dnia po
p,obłaniu, zaliczano punkt do grupy punktów
zaopatrvwanvch przez pocztę. W porównaniu
uwzględniono je,szcze punkt sta,cyjny, dys,po,nu-
jący nasieniem.na miejscu.. W ten sposób wię-

228


